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Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  10. Stycznia wieczorem. — W edług listów prywatnych z P e­

tersburga z d. 6. b. m., rosyjski jenerał-m ajor hr. Stackelberg przydzielony do 
poselstwa tutejszego do spraw wojskowych opus'cil d. 5. b. m. wieczorem P e­
tersburg z przeciwpropozycyami rosyjskiemi na propozycye pokojowe wie­
deńskie, tudzież z nowemi instukcyami dla tutejszego nadzwyczajnego posła, 
ks. Gorczakowa i zapewne wkrótce tu przybędzie.

Jutro odbędzie się tu  konferencya monetarna.
Poczta z Konstantynopola na Zemuń przywozi wiadomos'ci ztamtąd z dnia 

5. b. m. W edług nich poseł angielski w  Teheranie pan M urray z powodu 
osobistych nieporozumień z dworem flagę swą poselską zwinął, jakeśm y da­
wniej donieśli, ale zerwanie stosunków politycznych między Persyą a Anglią 
nienastąpiło.

P a r y ż ,  11. Stycznia. — W czoraj podaną przez nas telegraficzną depe­
szę powtarzamy wedle obszerniejszej osnowy w  Ś t a a t s  a n z e i g e r z e  zamie­
szczonej: dziś w  piątek odbędzie się rada wojenna pod przewodnictwem cesarza 
w tuileriach. Rada ta wojenna składa się z księcia Hieronima, ks. Cambridge, 
ks. Napoleona, admirałów angielskich Lyonsa i Dundasa, angielskiego posła 
lorda Cowleya, jenerałów  angielskich Ayres i Jones, sardyńskiego jenerała 
La M armora, francuskiego ministra wojny marszałka Yaillant, ministra spraw 
zagranicznych hr. W alewskiego, marszałka Canroberta, jenerałów  Bosqueta, 
N ielayAłartim prcya i admirałów 'Haniebny F-urieu, Penaud. Rada ta niema 
upoważnienia do układania planu na przyszłą kampanią, ani też do obradowa­
nia nad zdaniami politycznemi. któreby daw ały pierwszeństwo jednemu pla­
nowi nad drugim. Celem rady wojennej jest objaśnienie rządów  sprzymierzo­
nych względem różnych wojskowych kombinacyi, uprzedzanie wypadków 
i uporządkowanie ich wymagalności.

Oprócz tego wykłada M o n i t o r  w obszernym artykide ważność konsty- 
tucyi z roku 1852.

Dalej ogłasza M o n i t o r  miesięczny bilans banku. W edług niego jest go­
towizny w  zapasie 19,000,000 franków, zaliczenia na papiery zmniejszyły się 
o 5,500,000 fr. i depozyta skarbu o 21,000,000. W  obiegu będące bilety ban­
kowe powiększyły się o 15,000,000 fr. i portefeuille o 29,000,000.

B e r l i n ,  12. Stycznia. — Najj. P an  raczył zamianować: prezesa sądu zie­
miańskiego S c r i b ę  w  Elberfeldzie nadprokuratorem przy  tymże sądzie, tudzież 
asesora rejen. O h e i m b  w  Koblenc radzcą rejencyjnym.

B e r l i n ,  11. Stycznia. — Przedłożony przczrząd izbie deputowanych projekt 
względem oranizacyi gmin wiejskich w  sześciu wschodnich prowincyach monar­
chii pruskiej różni się znacznie co do formy od dawniejszych projektów. Rząd 
nietylko zaniechał osobnego prawodawstw a dla każdej prowincyi, ale jeszcze 
obszerność dawniejszych postanowień z 60 paragrafów zmniejszył na 17. W  za­
sadach do tego projektu powiedziano, że unikano w nim wszystkich przepisów, 
któreby mogły zmienić praw a uznane za pożyteczne w  każdej prowincy i tylko 
te wprowadzono do projektu przepisy, które służą do uproszczenia praktyki 
administracyjnej.

— S c h l e s i s c h e  Z c i t u g  piszez Berlina: król Jmość naganił dowódzcy 
w Marchiach jenerałowi W rangel i innym oficerom, źe byli na Te Deum od- 
śpiewanem w kaplicy poselstwa rosyjskiego z powodu poddania się Karsu.

H a m b u r g ,  9. Stycznia. — W e s e r  Z e i t u n g  donosi: mamy tu jako 
też po miastach nadmorskich niemieckich zręcznych ajentów, którzy zaciągają 
majątków niemieckich do floty angielskiej. Równie nieustają werbowania do 
legii angielsko-niemieckiej.

— Co do sprawy drukowej Campego i Vehsego, słychać, źe ten ostatni
r. B u r e uwwypuszczony został na wolność w Berlinie za złożeniem kaucyi. K o i 

donosi wszakże jako pogłoskę z Hamburga, źe przypadkiem odkryto w  Schwe- 
rinie autora materyałow cło historyi domu ineklemburgskiego, których potem 
Lampe udzielił doktorowi Vehse. Autor miał zostać aresztowany i w twierdzy 
Domitz osadzony.^ Policya hamburgska ma z powodu aresztowania Campego 
wiele do roboty. Zaledwie zdołano wstrzymać mieszczan i młodzież, która mu 
w więzieniu chciała wyprawić muzykę w wigilię nowego roku. Dzienniki mia­
nowicie lokalne przechodzą wszelką miarę gwałtowności z powodu aresztowa­
n e g o  księgarza. K o r e s p .  h a m b u r g s k i  organ senatu stara się uwiadomić 
iz Lampe wezwany na żądanie sądów pruskich jako świadek w sprawie Dra 
Vehse obowiązany je s t dać wyjaśnienia, jakich od niego żądają, a upór w tej 
mierze przewidziany prawem , karany być może pieniężnie lub osobistym are­
sztem. Zresztą Campe wypuszczony został na wolność 2. b. m. wieczorem.

MBołn<inimv§j) teatr
T i m e s  donosi z Konstantynopola, źe tam nadeszły listy od jenerała 

Williamsa pisane w  d. 1. Grudnia. W edług nich stanął ów jenerał w  Gumri 
w  dobrem zdrowiu.

I n d e p e n d a n c e  B e l g e  donosi z Konstantynopola pod d. 31. Grudnia. 
Najnowsze wiadomości z Erzerum u są z d. 18. Grudnia. W ojska tureckie re­
gularne stojące załogą w  mieście, wynoszą 15,000. Miasto to dobrze jest 
opatrzone w żywność. W  Karsie Murawiew każe naprawiać fortyfikacye. 
W idać ztąd źe ma zamiar utrzymać się w  tej fortecy. Jego wojsko wynosi 
25,000 głów.

— W edług sprawozdań angielskich drut telegraficzny z K rym u do W arny  
niebędzie naprawiony przed końcem Lutego.

Francuski minister wojny otrzymał od marszałka Pelissiera następującą 
depeszę:

Główna kwatera w  Sewastopolu d. 28. Grudnia.
Panie marszałku! Mam zaszczyt zdać spraw ę o małem przedsięwzięciu 

ochotników z dywizyi d’Autem arre w  nocy z d. 26. na 27. Grudnia. Ponie­
waż jenerał d’Autemarre dowiedział się, źe straż złożona z 80 ludzi z pułku 
smoleńskiego i 20 kozaków znajduje się napagórku oddalonym o500  metrów od 
wąwozu KardcnneBell, poleciłem więc podpułkownikowi Lacretelle zabrać tę straż 
dwiema kompaniami tyralierów, których przydano naszym czatom. Gołoledzie 
tak utrudniało marsz naszych, źe ju ż  zwątpiano o tem przedsięwzięciu. Mimo 
to udało się, 18 Rosyan położyć na miejscu trupem , ponieważ bronili się, 
18 innych wzięto do niewoli. Kozacy za nadejściem nocy eofnęli się do Kokloz 
tak, źe tylko dwóch było na czatach. T ych  wzięli nasi do niewoli, przytem  
zabrano trzy  konie i 30 broni różnego rodzaju. Kapitan k tóry  dowodził tą 
strażą, poległ. My nie mamy ani poległych ani rannych. Kapitanowie Pichon 
i Nehlich kierowali tą napaścią ze zw ykłą sobie walecznością i oględnością. 
Chwalą branie się swoich podkomendnych. —  P rzyjm  itd.

P e l i s s i e r .
H fis y a .

I n d e p e n d a n c e  B e l g e  zamieszcza osnowę okólnika hr. Nesselrodego 
z dnia 22. Grudnia, jak  następuje:

Gabinet cesarski stawia naprzód, źe chwilowe zawieszenie kroków w o­
jennych z powodu złej pory, obudziło ogólną nadzieję przywrócenia pokoju, 
i dodaje, iz sam podzielał to uczucie i ku temu celowi słuszną sw ą skierował 
pieczołowitość.

W yznaje dalej otwarcie, źe w yrażone przy  uroczystości publicznej przez 
cesarza francuzów pragnienie rychłego i trwałego pokoju, było i je s t dotąd 
najdroźszem życzeniem cesarza Aleksandra.

W zniosła polityka przekazana temu monarsze przez jego przodków  wkłada 
obowiązek używania władzy, k tórą mu Bóg powierzył ku dobru świata a za­
tem obowiązek pragnienia pokoju nie tylko w  interesie własnych poddanych, 
lecz w interesie całej Europy. Cesarz Aleksander nieodteraz dopiero dąży ku 
temu celowi.

P rzy  wstąpieniu na tron dał on swoje całkowite i zupełne zezwolenie na 
podstawy przejęte przez dostojnego jego ojca.

Ponieważ podstawy te rozmaicie dały się tłum aczyć, nadał im cesarz bez 
zwłoki jak  najobszerniejsze rozwinięcie. Dowodzi tego szczere i lojalne jego 
przystanie na przeistoczenia w  systemie politycznym wschodu i zbiorowa rę ­
kojmia, która niepodległość tego zabezpieczyć miała. Poświęcał on nawet tra- 
dycye odwiecznej sławy, i zatwierdził w  końcu szczerość swych zamiarów 
przyjęciem przedłożonych zmian względem księstw leżących nad Dunajem 
i względnie żeglugi na tej rzece.

Zerwanie konferencyi w  przedmiocie 3go punktu nie ciąży bynajmniej na 
gabinecie cesarskim, gdy bowiem gabinet austryacki nasunął według zdania 
swego najmoźliwsze rozwiązanie, pełnomocnik rosyjski uznał je  za najstoso­
wniejszy punkt wyjścia w  nastąpić mającem porozumieniu, a ministrowie stron 
przeciwnych odrzucili je  w  skutku zaszłej pomiędzy nimi różnicy pojęć.

Kiedy ważne wypadki następow ały jedne po drugich, kiedy się krw i stru ­
mienie lały i obie strony wojujące niesłychane ponosiły ofiary, JCMość z bó­
lem serca zachowywać musiał milczenie, dokąd nieprzyjaciele jego nie okażą 
się skłonnymi do zastąpienia praw a siły duchem słuszności i pojednania, który 
od blisko półwieku przewodniczył losom Europy.

Lecz odkąd nadeszło do rządu JCMości wyjaśnienia, dają mu pewność, 
Źe jego nieprzyjaciele skłaniają się powrócić do przerwanego w ątku układów 
o pokój na zasadach 4ch punktów , tak jak  te na konferencyach określonemi 
zostały, gabinet cesarski nie waha się podać ręki tym  usposobieniompokojowym
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i dopomódz do możliwego rozwiązania 3go punktu w  szyku idei, k tóra zda­
wała się kolejno zadawalniać wszystkie strony.

Cesarz zezwala, aby punkt trzeci rozwiązała następna kombinacya:
1) Zamknięcie cias'nin.
2) Żaden jakibądź pawilon wojenny nie ukaże się na morzu Czarnera, 

z wyjątkiem sił, jakie Rosya i Porta uznają za wspólną zgodą za potrzebne 
utrzym ywać tamże.

3) Ilość tych sił oznaczoną zostanie przez bezpośrednie porozumienie się 
obu mocarstw, będących w  posiadaniu brzegów tegoż morza, z wykluczeniem 
wyraźnego udziału innych mocarstw.

Gabinet cesarski oświadcza w  końcu: źe postanowienie to cesarza nową 
będzie rękojmią uczuć, jakie go ożywiają i oliar, które dla spokoju świata chce 
ponieść. Zdaje on się .w tem na sąd bezstronny mocarstw, które obcemi po­
zostały wojnie i czeka spokojnie i z ufnością na orzeczenie swych nieprzyjaciół.

— Gdy w  Listopadzie wojska tureckie pod Omerem baszą wkroczyły 
w  granice prowincyj rosyjsko zakaukazkich, książę Bebutow, zastępujący 
jenerała Murawiewa namiestnika cesarskiego w tych prowincyach, wydał 
następującą odezwę w  języku  gruzyjskitn do szlachty gruzyjskiej, min- 
grelijskiej i imeryckiej; odezwę tę zajmującą, szczególniej ze względu na jej 
ducha i w yrażenia, ogłosił następnie R u s k i  I n w a l i d ,  skąd ją  wyjm ujem y:

..Prześwietni książęta i szlachto Kaukazyi! Wiecie źe podstawę życia spo­
łecznego tw orzą znakomici i wielcy w  państw ie; ze oni przewodniczyć powinni 
zawsze małym i ludowi, szczególniej w ciężkich czasach doświadczenia. Dzi­
siaj taka chwila doświadczenia nadeszła na kraj w asz , w którym wiara święta 
kwitnie od apostolskich czasów i gdzie zawsze o wierność waszą dla monarchy 
rozbijały się wszystkie usiłowania i knowania nieprzyjacielskie. Wszystkim 
ju ż  dzisiaj wiadomy jest pow ód, dla którego nieprzyjaciele podnieśli oręż prze­
ciwko jedynem u prawowiernemu na tej ziemi cesarzowi: zazdroszczą mu jego 
potęgi i nienawidzą go z powodu, źe według przykazań Zbawiciela kocha 
ludzkość i źe żądał, aby chrześcianom w Turcyi żyjącym ulżono jarzm a, cię­
żaru  i cierpień. T rz y  mocarstwa chrześciańskiemi się mianujące zaw arły so­
ju sz  z wrogiem Zbawiciela, aby złamać siłę Rosy i i zniszczyć tę piękną potęgę, 
pod której błogą opieką żyjemy do dziś dnia w  spokoju.

Dzisiaj noga turecka bezcześci waszą ziemię i wrogowie chrześciaństwa chcą 
wywrócić praw o Chrystusowe, które na waszej ziemi od 1800 lat niewruszcnie 
święcone było ; pragną oni wywrócić wszystko co dla was jest świętem i dro-

f iem: źe kościoły, w  których wasi spoczywają przodkowie, te domy gdzie miesz­
ają wasze żony, dzieci i spoczywa wasze mienie; chcą zniszyć godności i stopnie 

rozdzielające wielkich od małych, a które wam na mocy waszych przywilejów od 
wieków należą. Nieprzyjaciel jednak zapomniał, źe w y w  waszych modlitwach 
zwracacie się do najwyższego Boga, źe za waszą wiarę krew przelejecie, a wasza 
prawica jest niestrudzona w  obronie szczęścia domowego i wierności. Rząd 
nasz je st przekonany, źe nie ma między wami ani jednego, któryby nie umiał 
praw dy od fałszu odróżnić i niezdołał ujść nieprzyjacielskich sieci. Już nieraz 
przelewaliśmy krew w  służbie cesarza w  dowód wierności dla niego, lecz 
wówczas pole doświadczenia było zdaleka od was. Dzisiaj w róg stoi tuż przed 
w am i, przekracza właśnie granicę waszego kraju i pragnie zniszczeniem świę- 
tćj w iary i szczęścia waszego zranić serce cesarskie. Nadeszła wreszcie chwila 
niezbadanemi wyrokami Boga na wasze doświadczenie przeznaczona. Musicie 
oczyścić św iętą ziemię waszą, którą bezcześci stopa nieprzyjaciela, ziemię bło­
gosławioną przez ś. Andrzeja i poświęconą przez męczenników argwetiskich; 
musicie bronić od zniewagi popiołów waszych przodków spoczywających 
w  świętych kościołach, stanąć w obronie waszej osobistej godności, zasłonie 
wasze żony i dzieci od niewoli i hańby, i tym sposobem okazać waszą wier­
ność Bogu i jego pomazańcowi cesarzowi, którą odziedziczyliście po waszych 
przodkach. Chwyćcie za o ręż , uzbrójcie wasze sługi i waszych niewolników 
i połączcie się ze zwycięskimi wojownikami rosyjskimi, którzy sw ą czystą 
krew  za was przelewają; okażecie na polu bitwy nieprzyjacielowi, iz jesteście 
godnymi synami tych pełnych sławy Gruzyanów, Imeryjców i Mingrelijcow, 
którzy nigdy przez nieprzyjaciela zwyciężonemu me byli. Z za każdego drze­
w a, z każdego r owu,  z każdego miejsca ślejcie śmiertelny strzał nieprzyjacie­
lowi ażeby ten w róg naszej w iary poznał, iż niewart grobu w chrzesciańsktej 
ziemi i źe dla tego grzebiecie go tam,  gdzie niedochodzą dźwięki świętych 
dzwonów i gdzie tylko dzikie mieszkają zwierzęta. Prześwietni książęta 
i szlachto! przeżegnajcie się a wezwawszy Boga na pomoc i podniósłszy świętą
chorągiew k rzyżow ą, idźcie naprzód na wroga!

W  zastępstwie namiestnika Kaukazyi, jenerał porucznik B e b u t o w  .«
Po tej odezwie księcia Bebutowa wydał jenerał Murawiew namiestnik ce­

sarski w Kaukazyi, proldamacyą do szlachty, datowaną w Karsie 30. Listop. 
Proklamacya ta brzmi w edług Rus .  I n w a l i d a ,  jak następuje:

u Podczas mojej niebytności w  Tyflisie, i z mego polecenia w yrzekł jene- 
rał-porucznik książę Bebutow słowa czci i prawdy do ciebie szlachto. Nade­
szła chwila, w  której obliczu całego świaia macie okazać , iż jesteście godnymi 
synami waszych ojców, którzy przez długie wieki walczyli z nieprzyjacielem 
w  obronie w iary i świętych związków rodzinnego życia; teraz winiliście do 
wieść, źe R osya nie napróźno przelewała swą krew za was i że godni jesteście 
miłości, k tórą pała serce cesarza dla was,  jak  dla wiernych swych synów.

Zupełnie przekonany jestem , iż wszyscy bez w yjątku pójdziecie na w e­
zwanie księcia Bobutowa, pobłogosławieni przez sługi ołtarza, którzy zawsze 
za was się modlą; przekonany jestem , iż za chwalebnym przykładem szlachty 
pójdą wszystkie inne stany G ruzyi, Imerycyi i Mingrelii, równie mieszszame, 
jak wolni włościanie i niewolnicy.

Spraw a wasza jest jaw na i podoba się Bogu, a cały świat patrzy na was. 
Bierzcie za oręż bracia! i w imie Boga odeprzyjcie usiłowania waszego niestru­
dzonego wroga. ..Naprzód z krzyżem w sercu a z orężem w dłoni U jak w y- 
rzyk ł nasz nigdy niezapomniany cesarz Mikołaj. »Żnami jest Bóg! i kogóż lę­
kać się będziemy?#

Kars 30. Listopada 1855 r.
Namiestnik cesarski w Kaukazie, je n e ra ł-ad ju tan t, M u r a w i e w .  

W'rancya.
P a r y ż ,  7. Stycznia. — Nowy poseł rzeczypospolitej meksykańskiej de 

Olaguibel doręczył wczoraj cesarzowi swe pismo zawierzyteluiajace, tudzież

poseł neapolitański odpowiedź swojego monarchy na pismo odwołujące de la 
Coura.

— M o n i t o r  donosi, źe dwa bataliony 50go pułku i trzy  bataliony 39go 
pułku liniowego, wstrzymane burzą na m orzu, nie mogły równocześnie ze 
swymi towarzyszami broni na dniu 29. Grudnia wejść do Paryża. P rzybyw szy 
nieco później odbędą wejście do stolicy na dniu 9. Stycznia. Cesarz wyśle na 
ich spotkanie jenerała Niela, który kierował robotami oblężniczemi pod Sewa­
stopolem. Cesarz odbędzie o godzinie lej na dziedzińcu przegląd tego wojska.

— Na wieczorze, który jenerał Regnaud de St. Jean d’Angely w ypraw ił 
oficerom gwardyi i armii wschodniej w szkole w ojskow ej, byli marszałkowie 
Magnan i Baraguay d’Hilliers, tudzież wielu innych jenerałów. W ychylano 
liczne toasty wojenne.

— Jenerał dywizyi Dalesme dowódzca inźynieryi pierwszego korpusu armii 
wschodniej, został zamianowany dowódzcą inźynieryi całej armii wschodniej.

—  Na wieczorne dzisiejsze towarzystwo w  tuileriach zaproszono 4,000
osób.

— Podniesienie stopy procentowej od biletów skarbowych uważają za 
odezwę rządu do kapitalistów w  kraju , która nie chybi celu.

—• U n i o n  donosi, źe komisya wysadzona do zdania spraw y o posągu 
Franciszka 1. Clesingera, który miał zdobić dziedziniec luw ru , oświadczyła, 
że nieodpowiada zadaniu. Tymczasowo więc postawią posąg W enery  z Milo 
na podstawie wyzłoconej z malachitu.

Z P a  u donoszą pod dn. 5. Stycznia: jenerał Bosquet został wczoraj tele­
grafem powołany do P aryża , gdzie zapewne będzie na radzie wojennej.

— W  obwodzie Bourgcs aresztowano wiele osób znanych ze szału poli­
tycznego. Sądzą że należeli do tajnego towarzystwa Marianny.

W  Cherbourgu uzbrajają teraz zupełnie na nowo 5 statków moździe­
rzowych i 12 statków kanonierskich, które wróciły z Bałtyku. Mają być na 
przyszłą wiosnę użyte na kampanią bałtycką. Równie naprawiają okręt prze­
wozowy »Yonne« o 1,200 beczek objemu.

— W edług M e s s a g e r  d u M i d i  napadł zbrojny rozbójnik podczas nocy 
na wóz pospieszny pocztowy między Montpellier a Sommiers. Przypadkiem 
jechało na tym wozie trzech żandarm ów, którzy rozbójnika schwytali i odwie­
źli do więzienia.

— Cesarz z cesarzową przechadzali się wczoraj długo po części oddzielo­
nej ogrodu tuilerskiego. Później wyszli cesarstwo przez tłum y spacerujące do 
wielkiego basenu. P rzy  nim siadł cesarz na konia, a cesarzowa do pojazdu 
i pojechali oboje do lasku bulońskiego.

— Minister skarbu odbył kilka konferencyi z panem Rothschildera wzglę­
dem nowej pożyczki, która ma być zaciągniętą w końcu Marca. Jak się zdaje, 
tym razem rząd niema zamiaru odwołać się do pożyczki uarodowej.

— Jenerał Bosquet przybył dziś do Paryża.
— Korespondent paryski gaz . k o l o ń s k i e j  pisze: rząd nieodebrał je ­

szcze żadnej wiadomości o postanowieniu petersburgskiego gabinetu. W szy­
stko co opowiadają o propozycyach austryackich, tylko na domysłach polega. 
Nawet E m a n c i p a t i o n  B e i g e  nic niewie. Tyle jest rzeczą pew ną, że hr. 
Nesselrode przy ją ł hr. Esterchazego bardzo zimno, widać źe dla tego ociągają 
się w Petersburgu tak długo z odpowiedzią, aby dać uczuć hrabiem u, z jaką 
go oziębłością wszystkie koła tam przyjm ują. Tak też pojm ują ową przeciągłą 
pauzę w naszym świecie politycznym. Pomiędzy hr. Walewskim a lordem 
Cowlejem małe nieporozumienie ma panować, ale podobno tylko ze względów 
osobistych. Na bieg polityki to żadnego zapewne niewywrze skutku. Migneta 
mowa opozycyjna na ostatniem posiedzeniu akademii niepodobała się u dworu. 
Znów mówią o pewnych środkach, którerai grożono podczas innych wydarzeń, 
ale nigdy ich niedoprowadzano do skutku. Zapewne i tym razem na niczem 
się skończy.

— C r e d i t  mo b i l  i e r  zaprzecza podanie dziennika la  P r e s s e ,  jakoby 
towarzystwo zyskało 2 8 —29 milion, fran ., a więc wynosiłaby dywidenda na 
akcyą 200 do 250 fr.

— Do Marsylii przybyło wiele statków ze zbożem z Egiptu, S y ry i, Hi­
szpanii i Dunaju.

— W  departamencie de 1’lndre aresztowano wielu demokratów.
Hiszpania.

M a d r y t ,  3. Stycznia. — W  Andaluzyi w ostatnim czasie dopuszczano 
się w ybryków  i zawichrzeń publicznej spokojności. W  Maladzie wiózł wóz 
towary przemycone przez miasto podczas dnia, gdy celnicy chcieli wóz przy­
trzym ać, lud się zgromadził, przemycone tow ary odbił i uprowadził.

M a d r y t ,  7. Stycznia. — Kortezowie odrzucili petycyą Saragossy, w któ­
rej domagało się owo miasto wolno my ślniejszej polityki i zmniejszenia budżetu.

M e m o r i a l  d e s  P y r e n e e s  zamieszcza następującą korespondencyą 
z Hiszpanii: duch w Barcelonie panuje niespokojny. Obawiają się zakłócenia 
publicznej spokojności w Barcelonie przez robotników. W ładze wojskowe p rzy ­
sposobiły się na wszelkie wypadki, a wrazie wybuchu niespokojności, p rzy ­
tłumią je  przemocą broni. Dnia 29. Grud. w ydarzył się następujący przypadek: 
Robotnicy otoczyli fabrykę pana Bazes i wezwali tam pracujących rękodzielni­
ków, ażeby zaprzestali robót. Ponieważ przełożony nad fabryką rozkazał 
drzwi i okienice pozamykać, przeto robotnicy zaczęli strzelać z pistoletów do 
fabryki i rzucać na nią kamienie. Policya, gwardya narodowa i municypalna 
rozpędziły wichrzycieli. Dwóch z nich aresztowano i stawiono przed sąd wo­
jenny, który o nich doraźnie postanowi.

Wiaefop.
T u r y n ,  2. Stycznia. — Na powitanie jenerała de la Marmora dowódzcy 

armii sardyńskiej w  Krymie udali się wczoraj ministrowie, angielski poseł 
i wielu senatorów i deputowanych do dworca kolei żelaznej. Równie w Genuy 
przyjmowały go władze wojskowe i cy wilne, tudzież gwardya narodowa uro­
czyście. Jenerał wyjedzie w  d. 7. Stycznia na radę wojenną do ł  aryza.

Austrya.
W i e d e ń ,  6. Stycznia. — O s t - D e u t s c h e - P o s t  pisze: Spraw a T urra  

aresztowanego w Bukareszcie przestała być przedmiotem korespondencyi dyplo­
matycznej. Gabinet angielski cala tę sprawę przedłożył do opinii prawnikom 
koronnym (law-officers of the crow n), a komisya ta zlozona z najwyższych 
prawniczych zdolności w królestwie, orzekła, iż A ustrya aresztując l i i r ra
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była w swojem prawie. Powszechnie utrzym ują, źe fmp. hr. Coromm powróci
niebaw em  na posadę swojej do Bukaresztu. . . . . . .

{K or  C%) W i e d e ń ,  5. Stycznia. -  Izby handlowe oświadczają sie je-
dne p o  drugich za projektem do prawa o usamowolniemu przemysłu w  Austryi? 
Zawiedli sit ci, którzy liczyli na opozycyę po prow.ncyach wyłącznie prawie 
oddanych przem ysłow i, jak np. Czechy. Tutejsza izba handfowa jeszcze się 
nieoświadczyła, lecz zdaje się, ze pójdzie za głosem ogoinym. Projekt do 
p r a w i  po nowem zastanowieniu się nad n.em w imn.steryu.n przedstawionym 
E n i e  do sankcyi N. P anu, i jak powiadają ogłoszonym będzie w przyszłym

m‘eSK ę p  A ustryi na drodze materyalnego sił rozw oju, znajdzie w tem  pra-

W'e nW ?dómo“ c U Pp S ' u r g a  zaczynają podnosić nadzieje, źe przyjdzie do

naiadK ardT nIf^ ia le11prela daje we czwartek wielki obiad na cześć kardynała 
Rauschera Pojutrze obiad dyplomatyczny u posła neapolitańsk.ego.

Pszenica 100-

1̂’latloBttości liaiittllowc.
B e r l i n ,  11. Stycznia.

-128 tal.

Targi szkockie i irlandzkie w yraźną ku podwyższeniu cen okazywały
d ą ż n o ś ć .

W  Holandyi targ ostatni przy wielkiem ożywieniu zamknął się o 14 guld. 
w yżej, a dla braku sprzedających dalsze podniesienie przewidywano.

W e Francyi handel zbożowy został sparaliżowany jednoczasowem przy­
byciem zasobów w północnej Ameryce zakupionych, wszakże zniżenie cen za- 
ledwo o 1 frank na worku można było ocenić.

W  Hamburgu i innych niemieckich portach niewidzimy zmiany. W  ogól­
ności w  krajach niemieckich ceny konsumcyjne są ogromne, a na spekulacyę 
nikt niekupuje. Nieurodzaj powszechny z wyjątkiem wszakże południowych 
krajów, W ęgier i Aust ryi ,  gdzie pomimo wszelkiego zakupna na export, za­
soby są znaczne i ceny trzym ają się słabo.

Gdańsk nader szczupłe otrzym uje dowozy i to w  podrzędnych gatunkach, 
które nie po regularnych cenach odchodzą. Znaczącą sprzedażą była piękna 
partya dwuletniej pszenicy z wagą 130 funtów holenderskich czyli 91 funt. ber­
lińskich po 5 tal. 13 sgr. szefel.

Zyto trzymało się mocno bez odmiany.
Szefel berliński.

Zyto** 85— 86 fL 9 0 taL , na Styczeń i Styczeń Luty 8 9 f - - 8 8 f - 8 9  tal., 
na Luty Marzec 90 -  8 9 - 8 9 j  tal., na dostawę wiosenną 90-1— 90 tal.

Jęczmień wielki 5 8 —64 tal.
Owies 38—40 tal.
Groch do gotowania 92—97 tal., na paszę 8 8 —91 tal.
Olej rzepiowy 18 tal., na Styczeń lS jL  tal,, na Styczeń i Luty j 8  tal., 

na Luty Marzec 17-f tal., na Marzec Kwiecień 18 tal., na Kwieć. Maj 17W tal-
Okowita bez beczki 30 j — 1 tal., na Styczeń i Styczeń Luty 30^—i  tal., na 

Luty Marzec 3 0 f —31 tal., na Marzec Kwiecień 32 tal., n a  Kwiecień Maj 3 2 4 
tal., na Maj Czerwiec 3 3 | —f  tal.

S z c z e c i n ,  11. Styczuia.
Zyto 9 0 —92 tal. na Styczeń Ł uty  9 0 j tal., na dostawę wiosenną 91 tal.
Olej rzepiowy 1747, tal., na Kwiecień Maj 17-j-% tal.
Okowita 11 ^ proc., na Styczeń 111 proc., na dostawę wiosenną 11 proc.
G d a ń s k ,  10. Stycznia. — Na targu londyńskim było więcćj ożywienia, 

ceny trzym ały się lepiej, a wszystkie do brzegów angielskich przybyłe ładunki 
po ostatnich notowaniach znalazły odbyt. Dowozy krajowego ziarna były szczu­
płe i ogólnie w lichej kondycyi, a w braku spekulacyi i obrot interesów w  na­
der szczupłym zamykał się obrębie.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
Pszenicy. Jęczmienia.  Owsa. Rolni i grochu. Siemie lniane i rzepak. Mąki cent,

z kraju 6203'. 11,668. 10,078. 1784. -  42,855.
z z a g r . 6018. 275. 5525. 740. — 5131.

Na rachunek Francyi kupiono w  Londynie parę ładunków pszenicy.

Teatr miejski w Poznaniu.
W  niedzielę. Ostatnie wystąpienie p. Klischnigg:

J i o k k o ,  t ł r a z y t i j s k a  m a ł p a , ,  dra­
mat w 2. aktach przez Kaisera. Jokko: p. Klischnigg.

Płacono za szefel pruski wagi beri.
Pszenicy dwuletniej 95—91 
Pszenicy świeżej 8 8 —81

, » ' 7 8 - 7 6
Zyta 8 6 —83

' Czas may łagodny, odwilż lub małe przymrozki.
Kursa zamian.  Londyn 200. Amsterdam 182*. Hamburg 4 5 j.

Alexander Makowski Comp.

Tal.
5
4
3
3

sgr.
25
18
U
14

fen.

4
8
2

Tal.
5
3
3
3

sgr.
13
20
8

11

fen.

4
8

Przybyli do Poznania 12. Stycznia.
H A / , A l i :  Bojanowski z Jtatpinia, Stahlewski z Sliwna, Stablewski z Dłonią, Gorzeński 

z Smielowr. ; .
H O T E L  K Z Y M N I t i  I ł U S C H A : Dewitz z Landsberga,  Alkiewicz z Leszna. Sanger 

z (.rakowa, Speirhcrt  z Mochyl, h r  Grabowski i Kullak  z GryleWa, Andes z Of­
fenbach. Serbach z Lipska, Meier z Chemnitz F unke  z Meerane Zapatowski z W ą -  
g rów ca.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I  U S A  : ks. S u łk o w s k a 'z  R ydzyny , hr. Mycielski 
z Rnkosowa, Zastrow z W .  Rybna, Moszczeński z Bielewa, Arnold  z Szczecina,

H O T E L  B A W A R S K I :  Koczorowski z Jasina, Raszewski z Szczepowic.
H O T E L  D U  N O R O :  Krzyżanowska z Dziećmiarek, Berndt z Dąbrówki, Menclewski

z Bydgoszczy.
H O T E L  F A B Y Z K I : Iflland z Piotrowa, Cronier i Meissner z Dembna.
H O T E L  E I C H B O R N A :  Arndt z W rocławia ,  Hippauf z Smierzyna.
P O I )  T R Z E M A  L I L I A M I :  D rescher 7. Źrenicy.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  Damptnann z Berlina,  ul . Dłoga Nr. l l . , S p i -  

netto z Mezzanego i Pra to z Ne, Chwaliszewo Nr. 81.

N astąpi: Maria, córka pu łku , komi­
czna opera w 2. akiach. Muzyka Donzettego.

W  poniedziałek. Pierwszy wielki koncert W ile- 
ny, Maryi i Franciszka N e r u d a .  Zamówienia na 
ten koncert przyjm ują się od dzisiaj przy kassie.

Teatr polsk i w Odeum.
W e wtorek dnia 15. Stycznia przedstawiona bę­

dzie na cel dobroczynny tu w Odeura komedya we 
3. aktach pod tytułem: M f f z  oszukany, 
na co Szanowną Publiczność jak najliczniej sie za- 
prasza. Poznań, dnia 12. Stycznia 1856.

Powodowane smutnym widokiem tegorocznej nę­
dzy postanowiło kilka serc miłosiernych wesprzeć 
kąsse Sgo Wincentego a Paulo

l KONCERTEM AM ATORSKIM
który się odbędzie

n a  d n i u 19. t. m. w łm n i e ś n i e  
w pałacu JW . Arcybiskupa, a na który najuprzej- 

zal>raszamy. Guiezno, dnia 10. Stycznia 1856.
1 rzedpłatę na I. i VI, tom słownika M ' A n d e =  go, w drugiem wydaniu w L w o w i e  wychodzą- 

*  Przj j muj e księgarnia

L e w y s o h n ,  kupca w  P o z n a n i u ,  imieniem 
B e r t o l d ,  Ce c i l i a  zamężna za R u d o l f e m  
B e r l i n e r ,  M a i n h a r d t ,  P a u l i n a ,  E w e l i ­
n a  i H e n r y e t t a  

zapozywają się niniejszem publicznie.
Tudzież wierzyciele, którzy względem jakiej, 

z księgi hypotecznej niepokazującój się pretensyi

realnej ze summy kupna zaspokojenia swego czeka­
j ą ,  niechaj się z pretensyami swemi do Sądu zgłoszą.

W ągrowiec, dnia 12. Października 1855.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydział I.

1000 cetnarów siana smuźnego w stogach, su­
cho zebranego, ma na sprzedaż Dom. S u l e n c i n  
nad W artą  w pow. S r e d z k i m .

łupańskieyo.
ITr w ! Z k o n i e c z n a .
Ur. W i n c e n t e m u  A n t o n i e m u  L a c k i e m u  

przynależące się dobra R c d g o s z c z ,  do których
L w  r ° f  I J b r a n o w o  i Z a b i c z y nS iż ę  t ,r es r  »*'<?•*«
przejrzanej wraz w wykazem hypóte™ °^ • ^
runkami w Registraturze, mają b T  ^  ‘ ^  

d n i a  26. M a j a  1§56. 
przed południem o godzinie 10. w miejscu zwvkłćm 
posiedzeń sądowych sprzedane.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele:
1) Ur. M e l a n i a  S z c z a n i e c k a  z domu D r w e -  

ska ,  oraz
) z imienia i z miejsca pobytu nieznajomi posie- 

iciele zahypotekowanych dla sukcessorów 
po Ur, S t a n i s ł a w i e D o r  p o w s k i m w księ- 
dfe hypotecznej pretensye. 

dj Nieznajome z pobytu dzieci zmarłego M e y e r

zakład leczenia szwedzką gymnastyką,
_ ^ ^  , WSItielinowska ulica Wr. 24.
(lOdzlny Ud leczenia, Z wyjątkiem niedziel i św iat:

Ula pici żeńskiej codziennie przed południem od U. do 1. godziny, jako też &
dla płci męskiej w poniedziałek i środę po południu od 4. do 5. a w innych dniach 
wieczorem od 5. do 7. godziny. J

Przedmiotem leczenia bedą.

Usposobienia tło chorób płacow ych p r z y  wadtiwem  
ukształcenin Matki p iersiow ej: skrzywienia i sko-
Ś U O Ś C t  siósa pacierzowego  (przytrafiające się bardzo często u mło­
dych dziewcząt) stężałość stawów  # skośnie ułożenie nóy  
i płasko noga s przepukliny $ prócz tego z długotrwa­
łych chorób wewnętrznych: zastarzałe cierpienia  
brzuszne i hemoroidalne s połączone z  uporczywie  
trudnem oddawaniem stolca, wzdęciem brzucha, 
trudnem trawieniem, zimnemi nogami i rękoma, za­
jęciem  i doley&iw ościami g łow y i zmienionym humo­
rem (hypochondria i histeria s) niemniej szkrufuły, błę­
dnica (wadliwość w regularności:) dychaw ica>• p lą ­
san iem  (taniec Śgo Witas kurcz w palcach obja­
wiający się podczas pisania:  jako też porażenie i  nie-  
moc pojedynczych części ciała i członków .

Godziny do mówienia, są dziennie z r a n a  od 8. do 9 ., a po obieezie od 4. do 5. godziny 
w  mojem mieszkaniu ua Wilhelmowskiej ulicy Nr. 24.; gdzie też i o b lizS Z U ch  
warunkach dowiedzieć się można. Poznań, w  Styczniu 1856.

Di*. II. liueweiitbal,
praktyczny lekarz, chirurg i akuszer.

D y r e k t o r  z a k ł a d u  l e c z e n i a  s z w e d z k ą  g i m n a s t y s t y k a .



Bank zakspieczenia od ognia dla Niemiec
W

W edług nadesłanego mi przyjemnego doniesienia Bankn zabespieczenia od ognia dla Niemiec 
wG otha będzie mógł tenże zwrócić podług tymczasowego obrachunku, uczestnikom swoim za r. 18a5.

około 90 procent
każdego uczestnika zakładu jak. t *  zupełny abszlns 

rachunkowy za r 1855. zrobiony będzie, jak zwykle, na początku Maja r. b. 
Do przyjęcia zabespieczeń do Banku z a b e s p ie c z ^ ia o ^ g n i^ j^ te n ig o to w  każdego czasu,
Tb Anin Q Btlonin 1 ftSfi T l /VR_) T Q  V i  4 11Poznań, dnia 9. Stycznia 1856.

tJKs I11U t / u .  u g u i u j     O

ROBERT GARFEY,
pod firmą Karól Henryk Ulrici & Gomp.

przy ulicy W rocławskiej Nr. 4.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w  Pozna­
niu w  Bazarze poleca następujące dzieła: Tai. sSr.
Karola Gustawa króla szwedzkiego trofea 

i sprzęty stołu zdobyte przez Stefa­
na Czarnieckiego opisane przez Hr.
Tyszkiewicza c e n a ........................... 4  —

Wieniec cierniowy, powieść Józefa Dierz-
kowskiego 2 T o m y ....................... ■ • •

Ciekawe zjawiska natury  po polsku i po
fra n c u sk u ....................... . . . . . . . . .

Zbiór wszystkich umiejętności dla młodo- 
ciannego wieku niezbędnych 3 Tom y 

(Po polsku i po francusku i z rycinami kolo-
r o w e m i) ......................................

Zabawne zdarzenie pani Wesołowskiej i jej
pieska z rycinam i.................................. ...

Nauka gospodarstwa wiejskiego podług naj­
nowszych zasad opracował p. E. Le­
śniewski 2 T o m y ..............................   •

Georgine par M. Ancelot 2 vol.
‘ i iei

*{■
ą. Medal 

zloty 
*  1845.

l*»style na wszelkie choroby piersiowe,
na uleczenie całkowite chorób piersiowych jakiemi są: katar, kaszel, dychawi- 
czność, ściśnienie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak  §*atę 
WBgtfSnmiP przez aptekarza G e o r g e  w  E p i n a l .  Lekarstwo to sprzedaje 

Niemczech, a w Poznani  ................  " n

<•
jj. “ u -  X

4 - " T .  ^  ~ v " ~  ~
się we wszystkich miastach w
i czekolady

2 15 

1 5

5 —

1 -

u c u i g m c  p a i  x v u o v i u n  w   ..............................................

Une vraie femme par A de Gondrecourt3vol. 
Cinque cent mille francs de rente par L. Ve-

ron 2 vol.................................................. ...
Histoirede Polognepar L. Chodźko. Illustree

payJanet-Lange et G. J a n e t .................
Histoire generale de l’eglise depuis le com­

mencement de l’ere chretienne jusqu’a 
nos jours par M. l’abbe J. E. Darras
4 vol. g r ..............................................   • •

Instructions pour vivre chretienne ment dans 
le monde et instructions pour eclairer 
les ames pieuses par le R. P . Quadru- 
pani 2 vol....................................................

2 10 
-  20 

1 -

—  20

-  15

10 -

W  księgarni K. Reyznera w  P o z n a n i u  w yszedł;

B o s a & a a  m ł ś e i i
zawierający 775 przepisów kucharskich z kartą sto­
łow ą podzieloną na pory  roku, miesiące, tygodnie 
i dnie, przez J. Wojciechowskiego kucharza. Cena
6 Złt.

DO ZAKŁADU POŻYCZALNI NÓT.
Ed. Bote

G. Bock

Król.
ĘĘĘ nadwornego 

handlu 
u,, muzykaliów
SJ

mogą codzienn ie  abonenci przystępo­
wać pod naj korzystniej szemi znanemi warun-
kami. _
Poznań W Rynku 6. Berlin  J a e g e rs t r .  42.

O l l c i s l k i  i wrośnięte paznogcie w ydobywa 
podpisany nieodwołalnie tylko jeszcze^ do 1. Lute­
go r  b. bez użycia noża w  kilku] minutach, bez 
sladii i bez bólu , i poleca jako szczególniej skute­
czne: 1) plastry  nu guzy, do mezawu- 
dnego wyleczenia tyci iźe , 2) balsam nti oa- 
ziem bijnę  do zupełnego i gruntowego jej w y ­
leczenia. Świadectwa wyższych urzędników lekai- 
skich są dołączone i mogą być przejrzane.

Wjudwik Oelsner,
lekarz dla cierpiących na nogi, 

w  R ynku Nr. 87. na 1. piętrze.

H  
_  BAL U WÓD W DEMBME
ig j  odbędzie się dnia 20. Stycznia r. b. w  nie- ^  
g p  dzielę o godzinie 7mej wieczorem w sali za- 
| | |  kładowej. | | |
^  Dembno, 10. Stycznia 1856. p l
i | l  A d m i n i s t r a c y a  w ó d  i z a k ł a d u .  i 

A. Crom er• ^

Godne uwagi dla gospodarzy rolniczych 
i leśnych, amatorów kwiatów i ogrodo- 

wnictwa.
Niniejszem uprzejmie donoszę, iż mój tegoroczny

liczny spis nasion warzywnych, polnych, traw, 
leśnych i kwiatów wraz z dodatkiem roślin, do­
piero co w yszedł z druku, i na frankowane wezwa­
nia bezpłatnie i franco przesłanym zostanie.

Także i w  tyra roku było mojem usilnem stara- 
raniem nabyć nasiona W najlepszym gatunku, 
przez co zaspokoję należycie osoby odemnie kupu­
jące , doręczeniem im tow arów świeżych i dobrych, 
obok cen miernych.

Poznań w  Styczniu 1856.
Handel nasion

H e n r y k  M a y e r ,
ulica Królewska Nr. 15. a.

FORTEPIAflTA
z nai słynniejszych fabryk poleca w  wielkim dobo­
rze We e r  MŁanlorowtcz,

przy Rynku Nr. 52.

W  handlu podpisanego p rzy j­
mują się wszelkie roboty SZte- 
benkowe przy szyciu bielizny
mianowicie koszul, jako to: 
przodki z drobnemi zagiętkami, 
kołnierze, mankiety i t. d. P róby 
w yłożone, które na żądanie także 
przesełać się będą, świadczą o 

akuratności i trwałości szycia. „ .
fi. Kamieńsk*,

Skład Płócien i Bielizny w  Bazarze.

Kapelusze słomkowe i włosianne do prania i prze­
robienia będą odesłane do Berlina od

Marie ffilkan, Zamkowa ulica Nr. 2.

K. Dobrzański, ul. ButelskaNr. 15., szewc dam­
ski przez nieszczęście podupadły, ojciec czworga ma­
łych dzieci, prosi o robotę dla siebie. Jest^zdolny 
dostawić robotę piękną i trwałą. JMHoSfCritt 
Dobroczyńcy  raczą złożyć na ręce P a n a  
R e g i s t r .  R y  m a r k i e w i c z a  Małe G arbary N i. 9. 
chociażby najmniejszy datek dla zakupienia potize- 
bnego materyału. I m i e n n y  rachunek zda się w  ni­
niejszej Gazecie.

4! Medal ^  
4- srebrny 
% 1845. %

TC u r g e  w UUlUdl .  Utnuiounu 4*

a  W Poznaniu  ,  tylko w  Cukierni i fabryce karmelków 
A, Szyinyiera , na przeciw zegaru pocztowego.

Ulubione M la luna D ra . G ra e feyo
karmelki piersiowe na kaszel i chrypkę, ma ciągle 
w  zapasie Izyd o r  SBusch.

H oniemienie.
Szanownej publiczności donosimy uniżenie, iz co 

tylko odebraliśmy nadsełkę prawdziwego tytoniu 
Tureckiego w prost z Konstantynopola.

B racia Cried lander, 
ulica W ilhelmówska Nr. 24. i w  starym  Rynku Nr. 4.

Szanownej Publiczności dziękując za zaufanie 
którem obdarowany zostałem zwracam uwagę, ze 
chociaż nie było moją wolą w  Poznaniu się osie­
dlić; chcąc jednakowoż zadosyć uczynić ze wszech 
s t r o n  z a d a n io m , m o ż e  w  k ró tk im  c zas ie  n a s tą p i .

.iuliusz Dock. 
jPrzy ulicy Wodnej N r. 2. są do

wynajęcia od 1. Kwietnia r. b. na drugiem piętrze 
3 pokoje z kuchnią i sklepem; dowiedzieć się mo­
żna przy  placu Wilhelmowskim Nr. 17.

P rzy  R ynku Nowomiejskim pod Nr. 10. jest mie­
szkanie na drugiem piętrze, składające się ze salki 
z balkonem, 3- pokoi, kuchni etc. od 1. Kwietnia 
do wynajęcia. ____________ _

Przednie
masło z gor Szląskich

przedają tanio B racia Banmerl*
1 J Wielkie Garbary 17.

Słodkie mess. pomarańcze , włoskie jabłka,
franc, i włoskie p r u n e le ,  smyr. figi, franc, suszone 
owoce, reńskie i f r a n c .kandyzowane owoce, śliwki 
katarzynki i cesarzówki, Astrach, kaw iar, btrassb. 
pasztety, świeże serdynki, tłuste wędz. łososie, 
tlamb. wędlinę i ozory poleca _
Jfakób Appel,  W ilhelmowska ulica Nr.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 11. Stycznia 1856

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . •
dito z roku 1850. . . •
dito z roku 1852. . . •
dito z roku 185-3. . . ■
dito z roku 1854. . . .

Obligi długu skarbowego . . . . . .
dito premiów handlu morskiego 
dito Marchii E lektoralnej i Nowej
dito miasta B e r l i n a .............................
dito dito • * , ' , ‘ *»’

Listy zas tawne Marchii Elekt. 1 Nowej 
dito Prus W schodnich .  . .
dito Pomorskie
,jito W .  X. Poznańskiego
dito W .  X. Pozn. (nowe)
dito Szląskie • • • • •  •
dito P rus  zachodnich. . .

Bilety rentowe Poznańskie . . . •

Akrye kolei Żelazn. Ś tarogr Poznańsk.

Na pr .  kurant
1’“

v c t .
p a p ie ­
ram i.

g o t o w i ­
zna.

4] 1001
41 ___ 1001
4J — 1001
4 96* —

41 — 100}
3 A — 85}

150 —

3 ‘ 97}
41 100* —

31 — 8 4 f
35 —  ■ 97}
31 ____ 91
3 i _ _  . 97
4 101 —
34 91* —
34 91 — .

3 i ____ 87}
4 93 —

1 0 9 |
4 92*


